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Kryzys, oraz jego istotne przyczyny
Po wielkiej Rewolucji Francuskiej, 

która stała się zaczątkiem rozkwitu 

przemysłu i handlu oraz przyczyniła się 

do wyzwolenia t. z  w. , .trzeciego stanu" 

kapitalizm, przy pomocy wolnej kon

kurencji, dużo istotnie przyczynił się do 

ludzkości.
Handel został umiędzynarodowiony: 

obecnie wolny obywatel pali papierosy 

z tytoniu tureckiego, w bibułce francus

kiej, pisze wiecznem piórem angielskiem, 

obuwie nosi z giemzy amerykańskiej, —  

herbatę pija autentycznie chińską z cy

tryną sycylijską, w filiżance z porcelany 

czeskiej-

Wielki handel dzięki swemu rozkwi

towi zatrudnił omal że wszystkie inte

ligentne siły, pośrednio zaś znalazło za

trudnienie rzemiosło wraz z drobną pro

dukcją, dzięki którym powstał przemysł 

z jego doskonałą techniką.

Technika ta wszystko pochłonęła: —  

według Karola Marx'a miała w ciągu lat 

50-ciu zmieść z powierzchni ziemi rze

miosło wraz z drobną produkcją i na 

gruzach ustroju kapitalistycznego przy

nieść szczęście i dobrobyt ludzkości. —

Istotnie dobrobyt ten przez pe

wien czas dał się odczuć gdyż fabrykacja 

dzięki swemu olbrzymiemu rozrostowi 

zatrudniała coraz to nowe rzesze robotni

ków. —

I tu właśnie dał się zauważyć cieka

wy i znamienny fakt: Wielki przemysł 

wraz z jego najnowszą techniką i olbrzy- 

miemi kapitałami, rzemiosła i drobnej 

produkcji nie zniszczył — wprost prze

ciwnie, w tych samych państwach t. j. 

Ameryce i Niemczech, gdzie racjonaliza

cja techniki rozwijała się w zawrotnem  

tempie, warsztaty rzemieślnicze nie po

zostawały w tyle i doskonale potrafiły 

się dostosować do istniejących warunków 

i w rezultacie ilość warsztatów rzemie

ślniczych w Niemczech dosięgła cyfry 

półtora milj ona w przeciwstawieniu do 

istniejącej przed laty 50-ciu cyfry pół 

miljona.

W Polsce natomiast sytuacja jest na

stępująca: wielki przemysł w czasach 

rozkwitu swego dawał zatrudnienie 

600.000 robotnikom, podczas gdy ilość 

zatrudnionych w rzemiośle wynosiła pół

tora miljona rąk roboczych.

Wojna światowa sztucznie wzmocni

ła proces racjonalizacji techniki, gdyż 

dostawy wojskowe były olbrzymie, brak 

było zaś rąk do pracy, tak że maszyny 

musiały zastępować ludzi.

Po wojnie zaś, gdy wszystkie zapasy 

dla ludności cywilnej uległy wyczerpaniu 

właściciele fabryk, widząc, że nadchodzą 

lepsze czasy, poczęli pracować bardziej 

intensywnie nad zwiększeniem wydajno

ści maszyn, celem wzmożenia produkcji. 

Poczęły się wyjawiać coraz io nowe wy

nalazki, które coraz bardziej pracę rąk 

czyniły zbędniejszą.

Postmięcie kapitalistów jednak było 

błędne, gdyż wyzbywając się robotników  

wyzbywali się tern samem elementu ku

pującego (konsumenta), co przyczyniło 

się do rychłej likwidacji fabryk, ponie

waż nie znalazły one rynków zbytu dla 

swych wyrobów. I ta oto sytuacja prze

trwała do dnia dzisiejszego-

Przed wojną także przechodziliśmy 

czasy kryzysu spowodowane czasową 

nadprodukcją. Obecnie jednak stało się 

jasnem że kryzys dzisiejszy trwa w per- 

manencji, co jest wynikiem tego, iż te

chnika coraz bardziej wypiera pracę rąk 

i że fabrykacja coraz mniej potrzebuje 

ludzi do pracy.

W  ten oto sposób mamy tak w mieście 

jak i na wsi stały i regularny wzrost bez

robocia.
Rząd czyni wszystko dla uratowania 

wielkiego przemysłu, co jednak jest nie- 

możliwem. Nie pomagają kredyty, które 

zwiększają tylko ilość bezrobocia. Jedy

nie dbałość, by szerokie masy mogły pra

cować, zarabiać i konsumować, jest w 

stanie zaradzić sytuacji.

Rząd obecnie powinien zaopiekować  

się więcej rzemiosłem i drobnym prze

mysłem, z których to w chwili bieżącej 

utrzymuje się przeszło 3.000.000 istnień 

ludzkich, t. j. przeszło (10 proc.) ogó

łu ludności.

Celem zilustrowania, jak dalece tech

nika zrewolucjonizowała świat gospo

darczy, pozwolę sobie przytoczyć wyciąg 

ze sprawozdania „Amerykańskiego zwią

zku inżynierów i techników p, n. „Tech- 

nokracja“ .

Otóż dla świata pracuje obecnie —  

55.000.000 H. P. (koni parowych), któ

re zastępują siłą roboczą 5 i pół miljar- 

da ludzi. Robotnik zatrudniony w nowo

czesnej cegielni wyrabia 400.000 cegieł 
dziennie. 100 (stu) robotników jest w sta
nie przy obecnej technice wyrobić ilość 
cegieł, odpowiadającą zapotrzebowaniu 
całej Ameryki.

Szewc w Rzymie antycznym wytwa
rzał w 5 i pół dnia parę butów: 7.200 
szewców, członków ówczesnego cechu 
szewskiego w Rzymie produkowało w 5 i 
pół dnia 7-200 par obuwia. Ta sama ilość 
robotników w nowoczesnej fabryce obu
wia w ciągu tych 5 i pół dnia wyrzuca na 
rynek 595 tysięcy par obuwia.

W Atenach kiedyś młynarz wymielił 
w ciągu dnia 150 kg. mąki — dziś nato
miast dobrze urządzony młyn (np. „Mi
ii ofus“) wytwarza dzięki pracy jednego 
robotnika 5.000.000 kg. mąki dziennie.

Przed stu laty St. Zjedn. A. Półn. 
produkowały 1000 ton żelaza rocznie 
przez jednego robotnika dziś jeden ro
botnik huty amerykańskiej wytwarza —  
4-000 ton żelaza rocznie.

Żaden korytarz nie istnieje!
Pokój zagrożony przez ignorancję!JIHGFEDCBA

BERN. „Gazette de Ludsanne“ za 
mieszcza artykuł pióra Roberta de Traz, 
zatytułowany: „Ignorancja a pokój". 
Autor stwierdzając, ii ignorancja w spra 
wach terytorjałnych jest groźna dla po
koju podkreśla, iż NIE ISTNIEJE ŻA 
DEN T. ZW. „KORYTARZ", ALE DU-^

Niedawno jeszcze temu maszyna wy
rabiająca gilzy do papierosów, wytwa
rzająca gilzy do papierosów, wytwarza
ła w ciągu minuty 600 sztuk, dziś maszy
na ta produkuje 2,000 sztuk na minutę.

Jeszcze fantastyczniej przedstawia się 
sytuacja w fabryce żarówek, gdzie dziś 
robotnik wytwarza w ciągu godziny tę 
samą ilość jaką w roku 1914 wytwarzał 
w ciągu 9.000 godzin,

W konkluzji stwierdzić należy, iż stoi- 
my obecnie przed takiemi zmianami w 
mechanice roboczej, które muszą zostać 
konsekwentnie przystosowanemi do wa
runków w których żyjemy obecnie.

Znajdujemy się więc na drodze ewo
lucyjnej nowej epoki cywilizacji, w cza
sach przełomowych dla ekonomiki świa
towej.

Obecnie uratować ludzkość da się je
dynie przy pomocy reform socjalnych i 
ekonomicznych.

W ciągu ostatnich lat 150-ciu ilość lu
dzi świata trzykrotnie się zwiększyła, —  
rozwój techniki jednak był tak olbrzymi, 
iż jak utrzymują technokraci w St. Zjedn 
j est pracy tylko na 4 dni w tygodniu i to 
tylko po 4 godziny dziennie.

Staje się przeto rzeczą jasną, iż osta
teczne rozwiązanie problematów ekono
micznych może nastąpić jedynie w ra
mach konsolidacji narodów świata.

Odnośnie Polski można stwierdzić 
śmiało iż wszystkie eksperymenty do
tychczasowe, które szły po linji fawory
zowania wielkiego przemysłu, kosztem  
handlu i drobnej produkcji, przyniosły 
Państwu olbrzymie straty, zwiększając 
bezrobocie i uszczuplając ilość płatników 
podatkowych-

Polityka dotychczasowa ulec musi ra
dykalnej zmianie, gdyż Polska będąca 
krajem drobno-mieszczańskim, w którym  
10 proc, ogółu ludności utrzymuje się z 
drobnej produkcji i rzemiosła, jeśli chce 
rozwiązać sprawę sprawę bezrobocia, po
winna najwięcej uwagi poświęcić elemen- 
mentom pracującym i produkującym, —  
tak przez zmianę polityki celnej jak i 
udzielanie Odpowiednich kredytów.

Tylko w drobnej produkcji, która się 
ostatniemi czasy intensywnie wzmogła i 
wykazała dużą energję życiową jak rów
nież wielką odporność wobec objawów  
kryzysu, leży prowizoryczny ratunek 
mas.

Polska jest zasadniczo państwem dro- 
bno-producentów tak w mieście jak i na 
wsi, i w tern właśnie tkwi siła Państwa-

ŻA PROW INCJA —  POM ORZE, ZA 
M IESZKANA W 90% PRZEZ POLA 
KÓW -

Dziennik omawia następnie M OCAR 

STW OW E STANOW ISKO POLSKI, 
zaznaczając, iż zarówno rozmiary tery- 
torjum , jak i ilość mieszkańców oraz jej

bogactwa naturalne nie pozwalają na  
błędny pogląd, iż Polska jest małem mo

carstwem.

„Gazette de Lausanne" stwierdza jed  
nomyślność, jaka panuje w  Polsce w  spra  
wach polityki zagranicznej. CAŁA BEZ  
W YJĄTKU POLSKA BYNAJM NIEJ 
SIĘ NIE LĘKA, jeśliby Niemcy ośmie

lili się podnieść rękę na Pomorze, cała  
Polska wyruszyłaby przeciwko Niemcom  
W inno to być przestrogą —  pisze dzien

nik — dla hitlerowców. Powinien rów 

nież o tern pamiętać klub „czterech", gdy 
by takowy kiedykolwiek powstał. W  ra

zie, gdyby doszło do zrealizowania pak

tu „czterech" de Traz uważa, iż uczest

nicy jego powinni postarać się o jaknaj- 
dokladniejsze i źródłowe informacje, po

nieważ pokój zagrożony jest przez igno

rancję.

ZA PRZYJAŹNIĄ Z POLSKĄ.

BUDAPESZT. Tygodnik „Sz<?bad- 
sag“ zamieszcza artykuł posła do parla
mentu Zsilinszkyego o przyjaźni polsko- 
węgierskiej. Autor występuje za porzu
ceniem przez Węgry polityki filoniemie- 
ckiej a za podjęciem polityki ścisłej 
przyjaźni z Polską. Różnice poglądów  
między Polską a Węgrami winny być u- 
sunięte ze względu na wspólny interes 
t. j. konieczność obrony przed niebezpie
czeństwem niemieckiem i rosyjskiem. W  
interesie Węgier —  kończy autor —  leży 
Polska silna i coraz silniejsza.

—:o:—

ZMIANA W STAHLHELMIE.

Dotychczasowy przywódca Stahlhel- 
mu Duesterberg złożył pod presję swój 
urząd- Kierownictwo objął przywódca 
organizacji berlińskiej Stephan, Naczel
ny komendant Stahlhelmu Seldt zgłosił 
przystąpienie do partj i narodowo-socja- 
listycznej.

—'m:— '*■

CORAZ WIĘCEJ OFIAR.

Na wyspie Kos nawiedzionej trzęsie
niem ziemi z pod gruzów wydobyto zwło 
ki 190 ofiar katastrofy.

—:o: —

500 ZABITYCH W WALKACH 

NA WCHODZIE.

W okolicach Ku-Pei-Kau trwają za
jadłe walki. Chińczycy przyznają iż stra
ty ich przewyższają liczbę 500 zabitych. 
Znaczna część fortyfikacyj chińskich zo
stała zburzona ale oddziały chińskie trzy 
mają się jeszcze ciągle odpierając wszy
stkie ataki.

KONCERT 1 ODZNACZENIE  

HUBERM AN  A W  BRUKSELI.

BRUKSELA- W Brukseli w sali Pa

łacu Sztuki odbył się w obecności pary 
królewskiej, koncert Bronisława Huber- 
mana. Dochód z koncertu przeznaczony  
został na cele dobroczynne.

Po koncercie król udekorował osobi

ście Hubermana krzyżem oficerskim Ko

rony belgijskiej.
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Alarmy o planach Polski
Łańcuch intryg na usługach pruskiego militaryzmu

Rzekome przygotowania do wojny prewencyjnej 
z Niemcami.

Fantastyczne brednie o decyzji zajęcia Gdańska i Prus Wschodnich

W półoficjalnej i oficjalnej niemie
ckiej polityce dyplomatycznej i publicy
styce naciśnięto w ostatnich czasach pew 
ne klawisze, za których sprawą grać za
częły struny, wydające dźwięki tymcza
sem jeszcze niezmiernie delikatne, ale 
przecież nader wyraziste. Wywiad nie
oficjalnego kierownika polityki zagranicz 
nej, Niemiec p. v. Rosenberga dla prasy 
Hearsta, oświadczenie Wicekanclerza von 
Papena wobec lorda Newtona, szereg 
wyraźnie inspirowanych artykułów pra
sy niemieckiej — wszystko to razem 
stworzyło akord, którego brzmienie ma NMLKJIHGFEDCBA
być przedewszystkiem dosłyszane w kan 
celarjach dyplomatycznych i wojsko
wych Anglji i Ameryki.

Chodzi o wyrobienie w opinji świato
wej przekonania że Polska przygotowu
je wojną prewencyjną z Niemcami. Gra 
jest przejrzysta i dlatego niewolno pomi
nąć milczeniem odgłosów berlińsk. Wol
no być przekonanym, że najnowsza akcja 
niemiecka potrzebna jest dla upozorowa
nia z iście zresztą smorgońską zgrabno- 
ścią — jakichś dlaszych pociągnięć i dla
tego też akcję tę pilnie śledzić będzie
my.

Jednem z najmocniejszych chyba o- 
gniw łańcucha intrygi jest publikacja Fry
deryka Wilhelma v. Oertzena w najnow
szym numerze programowo-ideowego 
miesięczn. niemieckich kół nocjonalistycz 
nych „Die Tat“, wydawanego w Jenie.

V. Oertzen wystąpił z publikacją pt. 
„Die polnische Gefahr’* (niebezpieczeń
stw^ polskie). Po dłuższym wstępie po
święconym omówieniu niemieckiego za
dania kolonizacyjnego na Wschodzie” i 
nakreśleniu linji wytycznej polskiej po
lityki narodowej, motywuje v- Oertzen 
„absolutną pewność rozpoczęcia przez 
Polskę wojny prewencyjnej z Niemcami 
przez zajęcie Gdańska i Prus Wschod
nich". Swoje horoskopy wojenne opiera 
autor artykułu na przeświadczeniu, że 
Polska nie może dopuścić do istnienia 
„korytarza polskiego”, a to na podsta
wie memorjału Romana Dmowskiego do 
prezydenta Wilsona z dnia 8 październi
ka 1918 roku.

Stwierdziwszy konieczność rozpoczę
cia przez Polskę wojny z Niemcami zaj
muje się v. Oertzen obszernie gotowością 
bojową wojska polskiego. Rozwój woj
ska polskiego po wojnie — pisze v. Oert
zen — poszedł po linji ustalonej przez 
wojnę 1920 roku i zapewniony został 
przez fakt stanięcia na czele wojska pol
skiego Marszałka Piłsudskiego. Publicy
sta niemiecki oburzony jest na swoich 
rodaków którzy ciągle jeszcze wierzą w 
niemądry zwrot „polnische Wirtschaft” 
i nie doceniają sprawności, zwartości i 
możliwości państwa i wojska polskiego. 
Zdaniem v. Oertzena — aktywna siła 
wojska polskiego w czasie pokoju skła
da się z 260.000 ludzi. — Siła ta może 
dysponować w każdej chwili wzmocnie
niem stanu wyszkolonych rezerwistów 
roczników 1899 do 1909, liczącego około 
1,7 milj- ludzi. Do tej liczby doliczyć je
szcze należy około 1,8 miljona ludzi 
zdolnych do służby wojskowej, a nale
żących do starszych roczników od 1899 
wstecz do 1880. Siła bojowa polska, któ
ra może być w bardzo krótkim czasie u- 
ruchomiona w pierwszej linji wynosi we
dle v. Oertzena 2 miljony ludzi, a w cią
gu kilku tygodni może osiągnąć wraz z 
formacjami pomocniczemi 3,5 milj. ludzi. 
Z tej liczby 500.000 ludzi odpada dla za
pewnienia spokoju na granicy wschod
niej. Liczba ta wystarczy całkowicie, 
gdyż polska polityka zagraniczna potra
fiła dzięki zawarciu paktu o nieagresji 
z Rosją Sowiecką zapewnić sobie neu
tralność tego państwa w razie ewentual
nego konfliktu polsko-niemieckiego.

Z ogólnego stanu armji polskiej 1,5 
miljona ludzi będzie skoncentrowane na 
Pomorzu, celem zapewnienia połączenia 
Gdyni z centralnemi ośrodkami kraju, a 
jednocześnie grupa bojowa złożona z 10 
dywizyj i wyposażona w najlepsze for
macje broni pancernej i lotniczej wyru
szy z Grodna, jako punktu operacyjnego 
na Prusy Wschodnie. Jednocześnie dru
ga grupa bojowa wyruszy na Prusy 
Wschodnie z Grudziądza. Obie te grupy 
samodzielnie zdobywać mają tereny Je
zior Mazurskich i połączyć dopiero na 
północ od nich, ażeby współnie uderzyć 
na t. zw. Trójkąt Heilsberski stanowiący 
ostatnią już zaporą przed zdobyciem 
Królewca- Wedle v. Oertzena grupa bo
jowa grodzeńska bądzie wyposażona w 
500 samolotów wojskowych i do 300 czół 
gów.

Wojska stojące na Pomorzu będą mia 
ły za zadanie obronę granicy zachodniej 
w czasie gdy grupy grodzeńska i grudzią 
dzka będą zdobywały Prusy Wschodnie.

Swoje przewidywania strategiczne u- 
zupełnia v. Oertzen analizą siły bojowej 
wojska polskiego, wskazując, że żołnierz 
polski nie ma wielkich potrzeb i już w 
wielu wypadkach okazał się najlepszym 
i niezmiernie użytecznym materjałem 
ludzkim. Pozatem arm  ja polska w ciągu 
ostatnich lat rozwija się pod świetnem

■■miB

Nie możemy wyciągnąć ręki na 
znak pokoju

LONDYN. PAT. Znakomity mąż 
stanu i minister spraw zagranicznych W. 
Brytanji przy wybuchu wojny lord Grey 
przemawiając na zebraniu rady naczel
nej liberałów, której przewodniczy, uwy 
puklił w swojem zagajeniu niebezpie
czeństwo grożące Europie ze strony Nie
miec.

„Jestem bardzo przygnębiony tern, co 
się dzieje w Niemczech. JAKBYŚMY 
SIĘ CZULI OBECNIE, GDYBY NIEM
CY BYŁY W DANEJ CHWILI PODO
BNIE UZBROJONE, JAK W R. 1914. 
SYTUACJA EUROPY BYŁABY W 
NAJWYŻSZYM STOPNIU NIEBEZ
PIECZNA- Gdy my tak odczuwamy sy 
tuację, jakież dopiero musi być uczucie 
we Francji, w kraju, który dwukrotnie w 
czasie pamiętnym dla żyjącej dziś gene
racji przechodził inwazję Niemiec. To, 
co się stało, zagraża pokojowi i jedną 
WIELKĄ GWARANCJĄ POKOJU w 
danej chwili jest fakt, że Niemcy nie są 
uzbrojone i nie mogą zacząć wojny- Ca
ły ton polityki niemieckiej i nastawienie 
mentalności Niemców w ostatnich cza
sach musiały zrazić i niepokoić opinję 
brytyjską. Podkreślam to, albowiem po 
wojnie opinja brytyjska w wielu kierun
kach bezwątpienia odnosiła się do Nie-

Zlikwidowanie hitlerowskiej jaezejki 

w Tczewie
Wydział śledczy w Tczewie wpadł 

na ślad szeroko rozgałęzionej dywersyj
nej szajki hitlerowsk. w Tczewie, która 
miała za zadanie siać niepokój w społe
czeństwie polskiem na Kresach, informo
wać naszych wrogów o nastrojach miej
scowego obywatelstwa, oraz na każdem 
polu popierać wszelakiego rodzaju prze
jawy niemczyzny w grodzie Sambora.

W ciągu ostatnich kilka dni areszto
wano 15 hitlerowców, rekrutujących się 
ze wszystkich — warstw społeczeństwa 

kierownictwem bez żadnych przeszkód 
i poczyniła nieobliczalne jeszcze w tej 
chwili postępy. Materjał bojowy polski 
jest wedle v. Oertzena — pierwszorzęd
ny i całkowicie nowoczesny, co tembar- 
dziej zasługuje na uwagę, iż arm  ja pol
ska wyposażona została zupełnie nieza
leżnie od Francji.

Wojna rozpocznie sią, wedle von Oer
tzena — „wedle wzorów japońskich", to 
znaczy bez wypowiedzenia. Pewnego 
dnia — prorokuje v. Oertzen — rozpocz 
ną się w Gdańsku niepokoje, w trakcie 
których kilku polskich obywateli będzie 
zabitych i rannych. Dla obrony intere
sów obywateli polskich zajmą wojska 
polskie Gdańsk. Krok ten wywoła wzbu
rzenie w Niemczech, co Polacy uznają 
za zagrożenie Pomorza i zastosują pre
wencyjne środki obronne, polegające 
właśnie na zajęciu Prus Wschodnich 
przez dwie silne grupy wojskowe-

Wywody swoje kończy v. Oertzen za 
pewnieniem, że nie są one wyskokiem pe
symizmu z jego strony, czy utopią ale 
że opierają się na obserwacji prawdzi
wych zasad polityki polskiej w stosunku 
do Niemiec.

Tak wygląda najnowsze wystąpienie 
publicystyczne niemieckiej propagandy 
jeszcze jeden dowód wiecznotrwałości lu 
dowego okrzyku „łapaj złodzieja.

mieć z wyraźną sympatją. Niemcy po
łożyły duże zasługi na polu muzyki i 
nauki, jak również w wielu innych kie
runkach, co w sumie dało im pokaźne 
miejsce w cywilizacji. Pragnąłbym pod
kreślić, że cały szereg z tych ludzi, któ
rzy się najwięcej odznaczyli na polu mu
zyki i nauki i których myśmy czcili jako 
Niemców, są żydami. Nagle obecnie przy 
chodzi ten atak na żydów, którzy poka
zują, że Niemcy nie są jeszcze przygo
towane na to, abyśmy im mogli okazać 
zadużo tolerancji. Gdybyśmy Niemcom 
tej tolerancji udzielili i temsamem za
przeczyli prawom obywatelskim żydów 
w naszym kraju, to wówczas cofnęlibyś
my się sami wstecz o 100 lat. Niemcy się 
w ten sposób właśnie cofnęły wstecz o 
100 lat i w związku z tern w Niemczech 
zapanowało przekonanie, że siła idzie 
przed prawem i ze wszelkie drogi i środ
ki są dozwolone i mogą być użyte dla 
usunięcia kogokolwiek z zespołu rasy 
germańskiej o ile chodzi o mnie, podpi
suję się całkowicie pod tym wszystkiem  
co powiedział sir Austi Chamberlain. Nie 
możemy w dalszym ciągu wyciągnąć ręki 
na znak pokoju, o ile z tamtej strony te- 
mi uczuciami pokojowemi nam nie od
powiadają".

Mafja hitlerowska zapuściła wszędzie 
swoje obrzydliwe macki.

Dość powiedzieć, że Berlin był jak- 
naj lepiej poinformowany kto organizo
wał wiec protestacyjny w Tczewie, kto 
spalił podobiznę Hitlera, kto ją wykonał 
i t. d.

Jaczejki hitlerowskie zapuściły swo
je macki również wśród kolejarzy, pu
szczając tam takie wersje, że wiec się nie 
odbędzie, ażeby tylko osłabić rozmach 

żywiołowego protestu miejscowego spo
łeczeństwa.

Jaczejki hitlerowskieośmielały się na 
wet występować czynnie w stosunku do 
tych Polaków, którzy energiczniej wystę 
powali przeciwko szerzeniu niemczyzny 
na Pomorzu. Świadczy o tem najlepiej 
fakt pobicia, oraz dokonania kilkakrot
nych zamachów na pracownika kolejo
wego p. Zająca, który spalił podobiznę 
Hitlera na rynku.

Śledztwo wykazało, że nawet wśród 
kolejarzy hitlerowska banda ma swych 
gorliwych wyznawców. Wśród 15 aresz
towanych hitlerowców znajduje się mię
dzy innemi 1 palacz.

Mamy nadzieję, że kompetentne wła 
dze które wykazały wielką energję przy 
tępieniu wszelkich wrogich państwowo
ści polskiej czynników, doprowadzą do 
zupełnego zlikwidowania dywersyjnej 
bandy hitlerowskiej na terenie powiatu 
tczewskiego. Zdrajców nie minie zasłu
żona kara.

Dochodziło już do tego, że nieliczni 
na szczęście wyznawcy jawnie witali się 
na ulicy hitlerowskiem podniesieniem rę
ki do góry.

W jednej z tczewskich restauracji 
kilka dni temu pewien hitlerowiec wy
krzykiwał na całe gardło po niemiecku, 
śpiewał piosenki hitlerowskie, kelnerzy 
zamiast wyrzucić draba na ulicę, razem 
z pijanym niemcem tańczyli Kankana po 
sali.

Gorgonowa skazana na 8 1. 
ciężkiego więzienia

KRAKÓW. W sobotę o godz. 19,15 
przewodniczący trybunału dr. Jendl od
czytał wyrok mocą którego oskarżona 
MAŁGORZATA GORGONOWA na 
podstawie art. 225 paragraf C2 k. k. 
SKAZANA ZOSTAŁA NA 8 LAT WIĘ 
Z1ENIA Z ZALICZENIEM ARESZTU 
PREWENCYJNEGO. Po umotywowa
niu wyroku przez przewodniczącego, dr. 
Axer imieniem ławy obrońców zapowie
dział kasację.

Skróty
— Spalił umysłowo chorego syna. We 

wsi Bałyszki, gospodarz Nieczypor Kuź- 
nik, chąc pozbyć się swego syna chore
go umysłowo, podpalił domostwo, w któ 
rem zamknął syna. Z pod zgliszczy wy
dobyto zwęglone zwłoki syna Nieczypo- 
ra.

WYŁOWIENIE BUTELKI WRZUCO

NEJ DO RZEKI PRZED 46 LATY.

HAMBURG. W Łabie poniżej Ham
burga wyłowiono butelkę z listem, który 
jak wynika z daty umieszczonej na nim, 
była wrzucona do rzeki pod Hamburgiem 
17 lipca 1887 r. Przez 46 lat butelka by
ła rzucana przez przypływ i odpływ po
między Hamburgiem a morzem.

—o—

STRASZNA KATASTROFA.

PRAGA. W północno-wschodnich 
zechach na stacji Bankov nastąpiło zde
rzenie pociągu pospiesznego z wagonami 
znajdującemi się na torze. 57 osób zosta
ło rannych w tem 10 ciężko. Jeden z ran 
nych zmarł w szpitalu.

Przyczyną katastrofy było prawdopo 
dobnie złe nastawienie zwrotnicy

PowiesU sie m hfhnehu.
Zieleń. 1. V Dnia 30 kwietnia br, wy

szedł z domu właściciel 40 morgowego 
gospodarstwa Klotz Herman — i dzisiaj 
znaleziono zwłoki Klotza powieszone na 
łańcuchu w zabudowaniu p. Bogaleckie- 
go. Klotz cierpiał od pewnego czasu na 
chorobę umysłową.
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O tw a rc ie M ię d z y n a ro d o w y c h T a rg ó w  

P o z n a ń s k ic h

R o z w ią z a n ie z e b ra n ia
S tro n n ic tw a N a ro d o w e g o

P O Z N A Ń , 3 0 .4 . W  d n iu  d z is ie js z y m  

o tw a r te  z o s ta ły  1 2  M ię d z y n a ro d o w e  T a r  

g i P o z n a ń s k ie . N a  u ro c z y s to ść  tę  p rz y b y 

l i z W a rsz a w y  p p . M in is te r P rz e m y s łu  i  

H a n d lu  d r . Z a rz y c k i , p o d s e k re ta rz  s ta n u  

F ra n c is z e k  D o le ż a l, d y re k to r d e p a r ta 

m e n tu S o k o ło w sk i, d y r . g a b in e tu m in i

s tra  P . i H . P a te k , n a c z e ln ik  w y d z ia łu  

h a n d lo w e g o  T a d e u sz S ą g a jł ło , ra d c a J .  

B a ra ń s k i .

P o  p o w ita n iu  n a  d w o rc u  p rz e z  p rz e d 

s ta w ic ie l i w ła d z m ie jsc o w y c h , m ia s ta i 

d y re k c ji T a rg ó w , p . M in . Z a rz y c k i u -  

d a ł s ię  d o  s a l i re p re z e n ta c y jn e j M ie js k ie  

g o  U rz ę d u  T a rg ó w  P o z n a ń s k ic h , g d z ie  w  

m ię d z y c z a s ie  z e b ra li s ię p rz e d s ta w ic ie le  

p o ls k ic h i z a g ra n ic z n y c h  s fe r g o s p o d a r 

c z y c h , w ła d z i s p o łe c z e ń s tw a . U ro c z y 

s to ść  o tw a rc ia  ro z p o c z ą ł p rz e m ó w ie n ie m  

p re z y d e n t m ia s ta C y ry l R a ta jsk i , p o  

k tó ry m  z a b ra ł g ło s im ie n ie m  R z ą d u p .  

M in is te r P rz e m y s łu i H a n d lu Z a rz y c k i .  

P rz y d ź w ię k a c h h y m n u n a ro d o w e g o p .

W dniu 3 Maja pamiętajmy o T. C L
Z b liż a  s ię  T rz e c i M a j, ś w ię to  n a ro d o 

w e , k tó re  o b c h o d z ić  b ę d z ie m y  n a  p a m ią t  

k ę o g ło s z e n ia K o n s ty tu c ji 1 7 9 1 r - J u ż  

w ó w c z a s tw ó rc y  je j z ro z u m ie li , ż e  b ra k  

o ś w ia ty  s z e ro k ic h  m a s je s t je d n ą  z  g łó w  

n y c h  p rz y c z y n  u p a d k u  n a ro d o w e g o , Z n a  

c z e n ie o ś w ia ty  lu d o w e j n ie  s tra c i ło d o  

d z iś  n a  a k tu a ln o ś c i .

T o te ż  w  h is to ry c z n y m  d n iu  T rz e c ie g o  

M a ja K o m ite t T C L . z w ra c a s ię d o  s p o 

łe c z e ń s tw a  z s e rd e c z n ą  p ro ś b ą  o  p o p a r 

c ie z b ió rk i , u rz ą d z a n e j t r a d y c y jn ie n a  

c e le o ś w ia to w e , G ro s z , z ło ż o n y d o  p u 

Fala pożarów w powiecie wąbrzeskim
Wąbrzeźno, 1 m a ja 3 3 , (W ia d , w ł.) . 

Z b ro d n ic z e  p o d p a le n ie  s to g u ?

W  p ią te k  2 8  k w ie tn ia  w  n o c y  o k o ło  

g o d z in y 2 3 -c ie j p o w s ta ł w  Królewskiej 

Nowejwsi p o ż a r k o ło  z a g r , p , Szneidra-
P o ż a r s tra w ił s tó g  s ło m y . G d y b y  n ie  

p o m o c p . W . D y g a s ie w ic z a  b y ła b y  ró w 

n ie ż  s p ło n ę ła  o p a d a ł s to ją c a  s to d o ła .

J e s t  p o d e jrz e n ie , ż e  s tó g  z o s ta ł  w z n ie  

e o n y  p rz e z  zbrodniczą rękę. S p ra w ą  z a 

ję ła  s ię  P o lic ja .

N ie p o trz e b n y  a la rm .

W c z o ra j o k o ło p o łu d n ia z a a la rm o 

w a n a  z o s ta ła  S tra ż  P o ż a rn a  g d y ż  w id z ia  

n o  w ie lk i d y m  w  o k o lic y  P rz y d w ro z a ,

O k a z a ło  s ię , ż e  w  Trzcianie p a liła  s ię  

łą k a . J a k  p o w s ta ł p o ż a r n ie  w ia d o m o .

P o ż a r w  M y ś liw c u .

W c z o ra js z e j n ie d z ie li o k o ło g o d z -  

1 3 .2 0 w y b u c h ł z n ie w ia d o m y c h p rz y 

c z y n  pożar w  z a g ro d z ie  m a ło ro ln e g o  Ja
na Jakóbka w Myśliwcu.

P o ż a r , k tó ry  ro z p o c z ą ł s ię  w  s to d o le ,  

ro z p rz e s trz e n ił  s ię  w  m g n ie n iu  o k a  i s tra 

w ił p ró c z  s to d o ły  w o z o w n ię , s ta jn ię , d o m  

m ie sz k a ln y  i o b o rę . P o z a te m  s p a li ły  s ię

I
 WIADOMOŚCI POTOCZNE!

Wąbrzeźno, d n ia 1 m a ja 1 9 3 3 ro k u
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— Przeniesienie. D o ty c h c z a s o w y n a c z e ln ik  

s ta c ji P . K . P . W ą b rz e ź n o  p . Zieliński p rz e n ie 

s io n y  z o s ta ł n a ta k ie ż s ta n o w is k o d o C h e łm n a .

P . n a c z . Z ie liń s k i , z n a n y n a n a s z y m  te re n ie  

s p o łe c z n ik p o z y s k a ł s o b ie w ś ró d p o d w ła d n y c h  

m u u rz ę d n ik ó w  s z a c u n e k i s y m p a tję .

O d c h o d z ą c e m u P . N a c z e ln ik o w i ż y c z y m y n a  

n o w e j p la c ó w c e „ S z c z ę ś ć B o ż e " .

R e d a k c ja .

— Podziękowanie. Z a rz ą d K o le jo w e g o K o 

ła L O P P s k ła d a tą d ro g ą s e rd e c z n e p o d z ię k o 

w a n ie p . F r . Szymańskiemu z a b e z p ła tn e u ż y 

c z e n ie s a l i n a o d c z y t p ro p a g a n d o w y .

Z a rz ą d  K o l. K o ła  L O P P .

(— ) Z ie liń s k i , p re z e s ;  (— ) J a n o w s k i s e k r .

— Nareszcie wiosna! O d  k ilk u  ty g o d n i, p o 

m im o n a s ta n ia w io s n y k a le n d a rz o w e j, m ie liś -  

M in is te r p rz e c ią ł w s tę g ę . Z w ie d z a n ie  p a 

w ilo n ó w  t rw a ło  d o  g o d z . 1 1 i p ó ł. W ś ró d  

l ic z n ie  z e b ra n y c h  u c z e s tn ik ó w  u ro -c z y s to - 

ś c i o b e c n i b y li m . in , g e n e ra ln y  k o m is a rz  

d z ia łu  f ra n c u s k ie g o  b , g u b e rn a to r In d o -  

c h in B la n c h a rd d e la B ro s s e , d y r , d e 

p a r ta m e n tu f ra n c u s k ie g o m in is te rs tw a  

h a n d lu  p - M o s n ie r , w y s o k i k o m is a rz  K a 

n a d y  n a E u ro p ę m in is te r o ‘M e a ra , s z e f  

d e le g a c ji re p u b lik i h is z p a ń s k ie j a tta c h e  

d o n  M a n u e l O rb e a  i in n i . P o  z w ie d z e n iu  

T a rg ó w , m in is te r Z a rz y c k i z w ie d z ił fa 

b ry k ę  C e g ie lsk ie g o , p o c z e m  u d a ł s ię d o  

B a z a ru  n a  ś n ia d a n ie , w y d a n e  p rz e z  p re -  

z y d ju m  m ia s ta . P o d c z a s  b a n k ie tu  w y g ło 

s i ł p rz e m ó w ie n ie d y re k to r M ię d z y n a ro 

d o w y c h  T a rg ó w  P o z n a ń s k ic h  p ro f . R o p p .  

W  o d p o w ie d z i z a b ra ł g ło s c z ło n e k  d e le 

g a c ji f ra n c u s k ie j d y r . M o s n ie r .

W y d a w n ic tw o  n a s z e  n a  o tw a rc iu  re 

p re z e n to w a ł w y d a w c a p . B o le s ła w  

S z c z u k a .

s z e k  p a ń  k w e s ta re k , to  c e g ie łk a  d o  d a l

s z e j ro z b u d o w y  d z ie ła , k tó re m u  n a  im ię  

o ś w ia ta , k u ltu ra  i tę ż y z n a  p o ls k a ,

W  z d ro w y m  o d ru c h u  g o d n o ś c i n a ro 

d o w e j d a jm y  w  d n iu  T rz e c ie g o  M a ja  w y 

ra z  p rz e d e w s z y s tk ie m  s o lid a rn o ś c i. N ie c h  

n ie  b ę d z ie  d o m u  i o k n a  n ie u d e k o ro w a n e -  

g o w  s z ta n d a ry , c h o rą g ie w k i i n a le p k i , 

w y d a n e p rz e z T C L , N ie c h a j w ie d z ą ć i , 

c o n a s n ie n a w id z ą , ż e P o la c y  p o tra f ią , 

g d y  z e c h c ą , s k u p ić s ię p o d  h a s łe m  je d 

n o ś c i!

wszystkie maszyny rolnicze, koń, najwier 

niejszy stróż domu — pies, słoma, ziem
niaki, buraki, sprzęty domowe itp.

Z  p ło n ą c y c h  b u d y n k ó w  z d o ła n o  u ra 

to w a ć  k ro w y , k ilk a  k u r , i p a re  s p rz ę tó w  

d o m o w y c h .

D o b y tk u  ra to w a ły  S tra ż e P o ż a rn e  z  

Myśliwca, Zaskoczą, Wąbrzeźna i Czy- 

stochlebia.

D o m  m ie s z k a ln y  k ry ty  b y ł s ło m ą a  

p o z o s ta łe  b u d y n k i p a p ą . Straty powstałe 

przez pożar wynoszą przeszło 10 tys. zł. 
P o s z k o d o w a n y  J a k ó b c z y k u b e z p ie c z o n y  

b y ł w  T o w . U b e z p ie c z e ń  ,S n o p “  n a  s u m ę  

6 1 5 0  z ł .

N a m ie js c e p o ż a ru p rz y b y ł n a ty c h 

m ia s t k o m . p o w - p o lic j i p . p o d k o m isa rz  

Szmytkowski, k tó ry  ro z p o c z ą ł d o c h o d z ę  

n ia w s tę p n e  c e le m  w y ś w ie tle n ia p rz y 

c z y n y  p o ż a ru . D o d a ć n a le ż y , ż e J a k ó b -  

c z y k ó w  p o d c z a s p o w s ta n ia p o ż a ru n ie  

b y ło  w  d o m u  —  p o z o s ta ły  n a to m ia s t m a  

łe d z ie c i , z k tó ry c h n a js ta r sz e l ic z y 1 1  
la t .

J a k ó b c z y k  je s t w ła śc ic ie le m  1 3  m ó rg  

z ie m i —  a  2 6  m ó rg  d z ie rż a w i.

m y p o g o d ę p o d p s e m . L u d z is k a z ż a le m  p a 

t r z e l i w  n ie b io s a . O d k ilk u d n i m a m y rz e c z y 

w iś c ie  c ie p łe  —  m a m y  rz e c z y w is tą  w io s n ę . W c z o  

ra j d z ie ń c a ły b y ło ła d n ie , le c z p o d w ie c z ó r  

p o c z ą ł p a d a ć d e s z c z . M im o  d e s z c z u , k tó ry  z re 

s z tą  n ie  t rw a ł d łu g o , b y ło  b . c ie p ło .

— Witaj maj! D z iś ro z p o c z y n a s ię n a jw ię 

c e j p ię k n y  m ie s ią c w  ro k u  —  m a j. M ie s ią c ro z 

w ija ją c e j s ię p rz y ro d y , ś p ie w u p ta s z ą t , m ie 

s ią c c h w a le n ia M a rji K ró lo w e j O jc z y z n y n a s z e j  

h o jn e j d a w c z y n i ła s k , N a b o ż e ń s tw a m a jo w e —  

to je d n e z n a jw ię c e j p rz e z w ie rn y c h  u s z c z ę c z a -  

n y c h  n a b o ż e ń s tw . W  n a b o ż e ń s tw a c h  ty c h  w ie rn i  

w  w z ru s z a ją c y s p o s ó b g a rn ą s ię d o N ie p o k o la -  

n ie P o c z ę te j , a b y u p ro s ić s z c z ę ś c ie d la s ie b ie  

i s w o ic h  b liź n ic h .

— Założenie klubu sportowego „P. O. S.“. 
(P a ń s tw o w a O d z n a k a S p o r to w a ) N a te re n ie  

n a s z e g o m ia s ta o d c z u w a n o b ra k k lu b u , k tó ry b y  

w  s w o ic h  s z e re g a c h łą c z y ł m ie js c o w ą in te l ig e n 

c ję u m y s ło w o -p ra c u ją c ą p ra g n ą c ą k u lty w o w a ć  

s p o r t d la s p o r tu , a n ie d la re k o rd ó w  c z y te ż

Z Kowalewa, d o n o s z ą  n a m  (a )

W c z o ra j o g o d z . 1 2 ,3 0  w  lo k a lu p .  

G rz y m is ła w sk ie g o  o d b y ć  s ię  m ia ło  z e b ra  

n ie  S tro n n ic tw a  N a ro d o w e g o  p rz y  u d z ia 

le  o k o ło  2 0 0  o s ó b , —  je d n a k  n ie d o s z ło  

d o  s k u tk u .
P o  z a g a je n iu  z e b ra n ia  p rz e z  k s . p ró b .  

P u p p la p o c z ą ł p rz e m a w ia ć p . K a m iń 

s k i z  W ie lk ie j T u rz y . W  te j c h w ili, p o w 

in n y c h w y c z y n ó w D n ia 1 9 k w ie tn ia p o d p rz e 

w o d n ic tw e m  s ta ro s ty p o w .. p . K a lk s te in a o d b y 

ło s ię z e b ra n ie in fo rm a c y jn e , n a k tó re m  in ic ja 

to rz y z a ło ż e n ia k lu b u , ,P . O . S .“ w y ja ś n il i z e 

b ra n y m  c e l i z a d a n ia k lu b u . N a z e b ra n iu te m  

w y ło n io n o k o m is ję s ta tu to w ą w  o s o b a c h p . p .:  

m e c . C h w d e ć k i, d r . L e s z k o w s k ie g o i p ro f . K rz a 

k a  c e le m  o p ra c o w a n ia  s ta tu tu . —  D n ia  2 6  k w ie t  

n ia p o d p rz e w o d n ic tw e m  p . d r . L e s z k o w s k ie g o  

o d b y ło s ię z e b ra n ie k o n s ty tu c y jn e k lu b u , ,P . 

O . S . ‘ ‘ . P rz e d y s k u to w a n y p ro je k t s ta tu tu z m ie 

n io n y  w  n ie k tó ry c h  je d y n ie  p u n k ta c h  z o s ta ł je d 

n o g ło ś n ie p rz e z c z ło n k ó w  p rz y ję ty . W  g ło s o 

w a n iu  ja w n e m  w y b ra n o  z a rz ą d  w  s k ła d z ie p p .:  

p ro f . W e s o ło w sk i —  p re z e s , B . K o c h a n e k  —  w i

c e p re z e s , E . N o ry ś k ie w d c z  —  s e k re ta rz , S t. B ry x  

—  z a s tę p c a  s e k re ta rz a , A d . S z c z u k a  —  s k a rb n ik  

d r . E . P o d la s z e w s k i —  in s tru k to r s e k c ji ż e g la r -  

s k o -w io ś la r s k ie j , D o m a g a ła  in s tru k to r s e k c ji p ły  

w a c k ie j , p o r . W . K u lis z e w s k i in s tru k to r s e k c ji  

s trz e le c k ie j , p ro f . K rz a k  in s tru k to r s e k c ji le k 

k o a tle ty c z n e j . W  s k ła d  k o m is j i re w iz y jn e j w e 

s z l i p p .: s ta ro s ta K a lk s te in , d r . L e sz k o w sk i, R . 

W iś n ie w s k i n a z a s tę p c ó w  c z ło n k ó w  k o m is j i re 

w iz y jn e j p o w o ła n o p . p .: p ro f . P . B e re n d ta i  

S c h m id ta .

H a s łe m  n ie ja k o k lu b u —  to : ,„ k a ż d y c z ło 

n e k  z d o b ę d z ie  o d z n a k ę  P . O . S . i c o  ro k u  u z y s k a  

ją  n a  n o w o " . —  W y n ik a  d o ju ż z s a m e j n a z w y  

i d o b rz e s ię  s ta ło , ż e  k lu b te n  z d o b ę d z ie n a  n a 

s z y m te re n ie p ro p a g a to re m P a ń s tw , O d z n a k i  

S p o rto w e j.

W  n ie d łu g im  z a p e w n ie c z a s ie ro z p o c z n ą s ię  

t r e n in g i, p tk o ó ry c h o d b ę d ą s ię p ró b y d o „ P . 

O . S " .

— Z walnego zebrania Rodziny Policyjnej. W  

d n iu  2 8  k w ie tn ia  rb . w  s a l i S e jm ik u  p o w ia to w e g o  

o d b y ło s ię w a ln e z e b ra n ie K o ła p o w ia to w e g o  

R o d z in y  P o lic y jn e j , n a k tó re m  w y b ra n o  p o n o w 

n ie n a p rz e w o d n ic z ą c ą p . k o m is a rz o w ą Szmyt- 

kowską i Synoradzką, ż o n ę s ta r s z e g o p rz o 

d o w n ik a n a w ic e p rz e w o d n ic z ą c ą , p . Karbowską 

n a s k a rb n ic z k ę  i p . Szumilokową n a s e k re ta rk ę .

— Wypadek, ja k i s ię  z d a rz y ł w  c z w a r te k  p o  

p o łu d n iu  z c h ło p c e m  P e p le m  w y d a rz y ł s ię n ie  

p rz y  ta r ta k u  p . G a s z y ń sk ie g o , le c z p rz y  ta r ta k u  

p . O b s ta . T ra g ic z n ie z m a rły c h ło p ie c l ic z y ł 6  

la t a n ie 1 2 ja k  p o d a w a liś m y .

— Sekcja zwłok pomordowanych dzieci. 
S e k c ja z w ło k p o m o rd o w a n y c h p rz e z w ła s n ą  

m a tk ę , S u rm a c z ó w n ę z P iw n ic , w y k a z a ła , ż e  

d z ie c io m  n ie  d a n o  ż a d n e j t ru c iz n y  i d z ie c i m ia ły  

p ra w ie p u s te ż o łą d k i . W id o c z n ie S u rm a c z ó w n a  

g ło d z iła je o d 2 d n i p rz e d d o k o n a n ie m  z b ro d 

n i (x )

Aresztowanie. W c z o ra j n a p o le c e n ie  

w ła d z to ru ń s k ic h a re s z to w a n a z o s ta ła ż y d ó w k a  

Rechtmann z Torunia p rz e b y w a ją c a k ilk a d n i  

w  W ą b rz e ź n ie i o d s ta w io n a d o T o ru n ia .

Z e w z g lę d u n a to c z ą c e s ię ś le d z tw o s z c z e 

g ó łó w  p o d a ć n ie m o ż e m y .

Egzaminy wstępne d o w s z y s tk ic h k la s  

P a ń s tw o w e g o G im n a z ju m K o e d u k a c y jn e g o w  

W ą b rz e ź n ie o d b ę d ą s ię w  d n iu  1 6  i 1 7 c z e rw c a  

b r . —

Z g ło s z e n ia p rz y jm u je D y re k c ja o d d n ia 2 5  

k w ie tn ia  b r . —  P rz y  z g ło s z e n iu  k a n d y d a tó w  n a 

le ż y d o łą c z y ć :

1 . Ś w ia d e c tw o s z k o ln e ,

2 . Ś w ia d e c tw o m o ra ln o ś c i (w ra z ie b ra k u  

ś w ia d e c tw a s z k o ln e g o ) ,

3 . Ś w ia d e c tw o s z c z e p ie n ia o s p y ,

4 . m e try k ę  u ro d z e n ia .

O p ła ta p rz y z g ło s z e n iu w y n o s i 1 0 z ł . ja k o  

ta k s a e g z a m in a c y jn a , p o z d a n iu z a ś e g z a m in u  

p rz e z k a n d y d a ta —  3 ,—  z ł . ja k o ta k s a w p is o 

w a . —

Do kl. 1-ej (d a w n ie j I I I) m o ż e b y ć p rz y ję ta  

m ło d z ie ż :

a )  z o b e c n e j k l. I I . p a ń s tw o w y c h g im n , i 

p ro g im n . o ra z p ry w a tn y c h o p ra w a c h p a ń s tw o 

w y c h , n a  p o d s ta w ie  ś w ia d e c tw , a  w ię c  b e z  e g z a 

m in u  w s tę p n e g o .

b )  m ło d z ie ż  w  w ie k u  o d  1 2  d o  1 6  la t z e  ś w ia 

d e c tw e m  z 6 o d d z ia łu  s ie d m io k la s o w e j s z k o ły  

p o w s z e c h n e j n a p o d s ta w ie  e g z a m in u w s tę p n e g o . 

s ta ła n a s a l i wielka wrzawa, k tó re j u -  

s p o k o ić  n ie  m ó g ł p rz e w o d n ic z ą c y  z e b ra 

n ia k s . P u p p e l , P o m im o je g o w e z w a ń  

z e b ra n i n ie u s p o k o il i s ię i d la te g o  p ro 

s i ł o  in te rw e n c ję  p o lic j i . —  P o lic ja , w i

d z ą c , ż e  n ie  z d o ła  o p a n o w a ć  s y tu a c ji —  

ro z w ią z a ła z e b ra n ie .

P o  ro z w ią z a n iu  z e b ra n ia p u b lic z n o ś ć  

s p o k o jn ie  ro z e sz ła  s ię d o  d o m ó w -

c )  M ło d z ie ż w  ty m  s a m y m  w ie k u , n ie m o g ą c a  

s ię w y k a z a ć ż a d n e m i ś w ia d e c tw a m i, ró w n ie ż n a  

p o d s ta w ie e g z a m in u  w s tę p n e g o .

O z a k re s ie w y m a g a ń e g z a m in a c y jn y c h s ta 

n o w i p ro g ra m  6 o d d z . s z k . p o w s z . lu b I . i I I . 

k la s y (o b e c n e j) .

E g z a m in  w s tę p n y  o d b ę d z ie  s ię : z ję z y k a  p o l 

s k ie g o  z h is to r ją , z  p rz y ro d y  z  g e o g ra f  ją  i a ry t 

m e ty k i z g e o m e tr ją .

K a n d y d a c i , k tó rz y u k o ń c z y li 6 o d d z ia łó w  

p u b lic z n y c h s z k ó ł p o w s z e c h n y c h 3 , —  4 , —  5  

k la s o w y c h , z d a ją p o n a d to  e g z a m in  z ję z y k a  o b 

c e g o n o w o ż y tn e g o (w  W ą b rz e ź n ie d o w y b o ru :  

f ra n c u s k ie g o , lu b n ie m ie c k ie g o ) . —

E g z a m in y  d o  k la s o d  IV  d o V II I g im n a z ju m  

o d b ę d ą  s ię  n a  z a s a d a c h  d o ty c h c z a s o w y c h  w  ty m 

ż e te rm in ie , t . j . w  d n iu  1 6 i 1 7 V I. 1 9 3 3 .

Przedmioty Półrocze I. Półrocze U.

R e lig ja 2 2
J ę z y k  p o ls k i 2 2

J ę z y k  ła c iń s k i 0 5

J ę z y k  o b c y 6 4

H is to r ją 3 3

G e o g ra f  ja 3 3

P rz y ro d a 3 3 i

M a te m a ty k a 3 3

Z a ję c ia p ra k ty c z n e 2 2

Ć w ic z e n ia c ie le s n e 2 ( t 2 ) 2 ( t 2 )

R y s u n k i 2 2

Ś p ie w 2 2

D y re k c ja  u p rz e d z a , a b y  n ie  z a k u p o w a ć p rz e d 

w c z e ś n ie p o d rę c z n ik ó w  s z k o ln y c h  g d y ż n a s k u 

te k  z m ia n y p ro g ra m u  d la k l. I ( I II -e j) o b o w ią 

z y w a ć b ę d ą w  te jż e k la s ie n o w e p o d rę c z n ik i .

— Jutro wszyscy pójdziemy na dancing to
warzyski. J u tro , w e w to re k , w ie c z o re m  w  s a l i  

p . S z y m a ń s k ie g o  o d b ę d z ie s ię d a n c in g  to w a rz y 

s k i u rz ą d z o n y p rz e z P o lic y jn y K lu b S p o r to w y  

, ,L e c h ‘ ‘ S p o łe c z e ń s tw o , o k a z u ją c e w ie le s y m p a -  

ty j n a s z y m  g ra n a to w y m  ż o łn ie rz o m , n ie w ą tp li  

w ie p o s p ie s z ą n a ju trz e js z y  d a n c in g  to w a rz y s k i . 

O d p ła ć m y  s w ó j d łu g  w d z ię c z n o ś c i ty m  w ie rn y m  

s tró ż o m  n a s z e g o m ie n ia c h o ć b y p rz e z p ó jś c ie  

n a d a n c in g . W s tę p z a z a p ro s z e n ia m i. K to  z O -  

b y w a te ls tw a z p o w o d u  n a w a łu  p ra c y  n ie o trz y 

m a ł z a p ro s z e n ia  p ro s z o n y  je s t o  o d e b ra n ie  te g o ż  

o d  p . S z y m a ń s k ie g o (b u fe t) . Z a z n a c z a m y , ż e d o  

ta ń c a  p o d c z a s d a n c in g u  p rz y g ry w a ć  b ę d z ie  o s ta 

tn i d z ie ń  b a w ią c a  o rk ie s tra  ro s y js k o -a rg e n ty ń s k a  

p o d b a tu tą p . Z o ło tn ik o w a . O rk ie s tra g ra ć b ę 

d z ie c a ły  s z e re g  n o w y c h  s z la g ie ró w . P o b y t w ię c  

n a d a n c in g u  to w a rz y s k im  S p o r to w e g o  K lu b u  P o  

l ic y jn e g o „ L e c h " b ę d z ie b . m iły m .

— Wyścigi kolarskie o puhar „Głosu Wą
brzeskiego". W  d n iu 3 M a ja o d b ę d ą s ię w y 

ś c ig i k o la r s k ie o p u h a r „ G ło s u W ą b rz e s k ie g o "  

n rz ą d z o n a  p rz e z  T o w . C y k lis tó w  „ P o g o ń " .

— Święto sadzenia drzew w Wąbrzeźnie. W  

s o b o tę , d n ia 2 9  k w ie tn ia  o d b y ło  s ię  w  tu t . s z k o 

ła c h  p o w s z . ś w ię to  s a d z e n ia d rz e w . D z ie c i w ra z  

z p . In s p . S z k o ln y m  Matuszkiewiczem p . le ś n i

c z y m  z C z y s to c h le b ia i n a u c z y c ie ls tw e m  u d a ły  

s ię p rz y d ź w ię k a c h o rk ie s try n a G ó rę Z a m k o 

w ą . N a G ó rz e  Z a m k o w e j p rz e m a w ia li : p . n a u c z .  

N o ry śk ie w ic z , p . le ś n ic z y z C z y s to c h le b ia , p .  

b u rm . S c h w a rz i In s p . s z k o ln y M a tu s z k ie w ic z ,  

W  p rz e m ó w ie n ia c h s w y c h , p a n o w ie w y ja ś n il i  

d z ie c io m  z n a c z e n ie  la s ó w  i o c h ro n y  p rz y ro d y  o j  

c z y s te j , p o le c a ją c im  o c h ro n ę d rz e w  p rz e z n ic h  

z a s a d z o n y c h i c a łe j p rz y ro d y . N a s tę p n ie p rz y  

d ź w ię k a c h o rk ie s try , d z ie c i z a s a d z iły  o k o ło 6 0  

d rz e w , d o s ta rc z o n y c h p rz e z le ś n ic tw o w  C z y -  

s to c h le b iu .

— Zebranie Związku Właścicieli Nierucho
mości. W  d n iu  w c z o ra js z y m  p o  p o łu d n iu  w  lo -  

lu  p . K lim k a  o d b y ło  s ię  z e b ra n ie  Z w ią z k u  W ła 

ś c ic ie l i N ie ru c h o m o ś c i , n a k tó re m  z a p a d ło  c a ły  

s z e re g  d o n io s ły c h  u c h w a ł. S z c z e g ó ło w e s p ra w o z 

d a n ie  p o d a m y  w  n u m e rz e ju trz e js z y m .

— Następny numer n a s z e g o  p is m a  z e  

w z g lę d u  n a  ś w ię to  p rz y p a d a ją c e w  d n iu  

3  M a ja  wyjdzie jutro, we wtorek o  z w y k  

ły m  c z a s ie .
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CZŁONKOWIE P. W.

Zbliża się 3-ci Maj, pamiętny w dziejach 

historji naszej dzień, wielkiego dzieła, Wieko

pomnej Konstytucji.
W dniu tym mamy wszyscy wystąpić wspól

nie, w jednej manifestacji, ramię przy ramieniu 

—  dokumentując w ten sposób naszą silę i zgod

ną pełną poświęcenia pracę dla Ojczyzny w  

myśl hasła —

DOBRO PAŃSTWA — NAJWYŻSZEM PRA

WEM.

Wszystkie oddziały P. W. mają wystąpić w  

obchodach urządzanych przez Komitety w po

szczególnych miejscowościach powiatu — przy

czyniając się w ten sposób do uświetniania uro

czystości.
W Wąbrzeźnie zgodnie z uchwałą Komitetu  

obywatelskiego — obchód odbędzie się według  

niżej podanego programu :
1) Dnia 2 maja o godz. 20 uroczysty cap

strzyk z udziałem oddziałów P. W. miejscowych  

Zbiórka oddziałów o godz. 19,30 na placu szko

ły powszechnej męskiej. Z bronią występuje tyl

ko hufiec P. W. Gimriazjum.

2) Dnia 3 Maja o godz. 9,45 zbiórka oddzia

łów P. W. do pochodu, który organizuje Pre

zes Bractwa Strzeleckiego p. Chwiałkowski. U- 

stawienie oddziałów P. W. ureguluję osobiście 

na miejscu. Godz. 10.30 uroczyste nabożeństwo  

w miejscowym kościele parafjal., godz. 12 de

filada na ul. Marsz. J. Piłsudskiego, przed do

mem zbożowym p. B. Klimka w kierunku ryn

ku miejskiego.

Defiladę rozpoczynają oddziały P. W. uzbro

jone i nieuzbrojone pod dowództwem wojsko- 

wem, następnie jako osobna kolumna postępują 

szkoły, wreszcie organizacje, stowarzyszenia i 

korporacje miejskie, które prowadzi prezes Brać 

twa Strzeleckiego

Po defiladzie oddziały P W najkrótszą dro

gą rozchodzą się do swoich miejsce zamieszka

nia
Od godz. 15— 11 — próby o P. O. S. — na 

boisku miejskim — zgłoszenia do dnia 2 maja 

— przyjmuje kancelarja Pow. K-ndy P. W.

Godz. 20 uroczysta akademja, którą urzą

dza T. C. L. w sali p. Klimka.

Dnia 3 Maja oddziały P. W. występują z 

bronią w umundurowaniu swoich organizacji, ze 

sztandarami.
Dowódcą całości oddziałów P. W. w Wą

brzeźnie wyznaczam Ppor. rez. Neumanna.

W obchodach organizowanych przez lokalne 

komitety w KOWALEWIE wszystkie oddziały 

P. W. wystąpią jako całość pod dowództwem  

D-cy komp. kowalewskiej Ppor. rez. Gierszew

skiego, w GOLUBIU pod dowództwem d-cy 

komp. golubskiej ppor. rez. Winklera.

Powiatowy Komendant P. W. i W. F. 63 p. p.

na powiat Wąbrzeźno.

(— ) Kaliszewski

P ro g ra m  a k a d e m ii
W DNIU 3-go MAJA

CZĘŚĆ 1.

1. Orkiestra gimn. 2) Przemówienie prof. p. 

Berndta. 3) Chór „Lutnia". 4) Deklamacja 3-ci 

Maja J. Relidzińskiego ucz. II kl. gim. 5) Or

kiestra gimn. 6) Deklamacja „Nasz sztandar" 

M. Konopnickiej ucz. V  kl. szk. powsz. żeńsk.

CZĘŚĆ II.

7. Chór „Lutni". 8) Deklamacja „Na dzień  

3-ci Maja" Ant. Waśkowskiego, ucz. VII kl. 

gimn. 9) Deklamacja zbiorowa „Przysięga dzie- 

•c£ a“ , drużyna harcerska żeńska. 10) Orkiestra 

I gimn.

RUCH TOWARZYSTW

— Ochotnicza Straż Pożarna m iesięczn e ze 

b ran ie o d b ęd z ie s ię w p o n ied z iałek 1 m aja o  

g o d z in ie 8 w ieczo rem  ze w zg lęd u n a o b ch ó d  

T rzecieg o M aja u p rasza s ię w szy stk ich czło n 

k ó w  o p rzy b y c ie . Z arząd .

—  R O Z K A Z ! C zło n k o w ie Z w . P o w st. i W o j, 

p laców k a W ąb rzeźn o b io rą u d z iał w d n iu 2 , 5 . 

w  cap strzy k u  o raz w  Ś w ięc ie N aró d , d n ia 3 . 5 . W  

d n iu 2 . 5 . zb ió rk a w szy stk ich czło n k ó w  o g o d z . 

1 9 ,1 5 o raz d n ia 3 . 5 . b r. o g o d z . 9 ,3 0 p rzed  szk o 

łą m ęsk ą .
K o m en d an t

— Związek Inwalidów Wj. R. P. m iesięczn e  

zeb ran ie o d b ęd z ie s ię w  n ied zie lę 7 b m . w  lo k a 

lu k o l, M ark u szew sk ieg o  o  g o d z , 2 p o  p o ł. U p ra 

sza s ię w szy stk ich czło n k ó w  o p rzy b y c ie

Z arząd .

— Nadzwyczajne walne zebranie Z. O. K. Z. 

o d b ęd z ie s ię w  czw artek d n ia 4 m aja o g o d z . 

2 0 -te j w lo k a lu p . S t. K lim ka z n astęp u jący m  

p o rząd k iem  o b rad :

J . Z ag a jen ie ,

8 . p rzy jęc ie n o w ych cz ło n k ów ,

9 . o d czy tan ie p ro to k ó łu z o sta tn ieg o zeb ra

n ia , —
4 . W y b o ry  u zup e łn ia jące  w icep rezesa i cz ło n 

k a za rząd u ,

5 . R efe ra t m ecen asa p . B alcersk ieg o ,

6 . R efe ra t p , p ro f. K rzak a ,

7 . D y sk usja n ad refera tam i,

8 . S p raw a p ro p ag an d o w a i o rg an izacy jna w  

p o w iec ie ,

9 . W o ln e w n io sk i i g ło sy ,

1 6 . Z ak o ń czen ie .

W  raz ie b rak u k o m p le tu o d b ęd z ie s ię zeb ra

n ie p o u p ły w ie 3 0 m in u t, k tó re je s t p raw o m o cn e  

b ez w zg lęd u n a ilo ść o b ecn y ch .

O p rzy b y c ie w szy stk ich cz łon k ó w  p ro si 

Z arząd

— Kowalewo. N ad zw y cza jn e w aln e zeb ran ie  

M iejsk ieg o K o ła Z w iązk u In w alid ó w  W o jen n y ch  

R . P . o d b ęd z ie w  n ied zie lę , d n ia 7 m aja b r, o  

g o d ,z . 1 3 w  lo k a lu  p . Ju śk o w iak a ,

P o rząd ek o b rad : 1 ) Z ag a jen ie . 2 ) O d czy ta 

n ie p ro to k ó łu o statn ieg o Z eb ran ia , 3 ) W y b ó r  

m arsza łk a . 4 ) S p raw o zd an ie Z arządu (K o m . 

A d m in is tracy jn e j). 5 ) D y sk u sja . 6 ) U d zie len ie  

ab so lu to rju m . 7 ) W y b ó r n o w eg o Z arząd u . 8 ) 

S p raw o zd an ie d e leg a ta Z arządu W o jew ó d zk ieg o  

Z w iązk u In w . W o jen n y ch R . P . z T o ru n ia . 9 ) 

W o lne g ło sy i w n io sk i. 1 0 ) Z ak o ń czen ie .

Z arząd .

G IE Ł D A Z B O Ż O W A W  P O Z N A N IU .

P o zn ań d n ia 2 8 k w ie tn ia 1 9 3 3 r .

Warunki: Handel hurtowy, parytet Poznań  

ładunki wagonowo, dostawa bieżąca za 100 kg. 

Ż y to  1 7 ,7 5 — 1 8 ,—

P szen ica  3 6 ,2 5 — 3 7 ,2 5

Jęczm ień 6 4 3 — 6 6 2 g /1

Jęczm ień  6 4 3 — 6 6 2  g[l

O w ies p astew n y

M ąk a ży tn ia 6 5 p ro c . w ł. w o r.

M ąk a p szen n a 6 5 p ro c . w ł. w o rk .

O tręb y ży tn ie

O tręb y p szen n e

O tręb y  p szen n e g rub e

G o rczy ca

W y k a la to w a

P e lu szk a

G ro ch V icto ria

G ro ch F o lg e ra

1 4 ,2 5 — IS 

IS ,7 5— 1 4 ,2 5  

1 1 ,5 0— 1 2 ,—  

2 7 ,5 0 — 2 8 ,5 0  

5 5 ,5 0 — 5 7 ,5 0

8 ,2 5 —  9 ,—  

9 ,0 0 — 1 0 ,0 0

1 0 ,2 5 — 1 1 ,2 5  

4 6 ,0 0 — 5 2 ,—  

1 2 ,5 0 — 1 3 ,5 0  

1 2 ,0 0 — 1 3 ,0 0  

2 1 ,0 0 — 2 3 ,—  

3 5 ,0 0 — 4 0 ,—

D ru k iem  i n ak ład em : Z ak ład y G raficzn e . 

B o les ław a S zczu k i —  R edak to r o d p o w ie 

d z ia ln y : A lfo n s S z c z u k a —  W ąb rzeźn o , 

u l. M ick iew icza n r. 1 .

P o d z ię k o w a n ie

W szystk im , k tó rzy  u czc ili p am ięć |d ro -  
g ieg o i u k o ch an eg o n aszego o jca ś . p .

L U D W IK A  G U L D Y
p rzez u d z ia ł w  p o g rzeb ie i liczn e d o w o d y  
w sp ó łczu c ia w  szczeg ó ln o śc i P rzew ie l. D u 
ch o w ień stw u , a  m ian o w ic ie P rzew . K s. P ro 
b o szczo w i Z ak ry sio w i za p rzem ó w ien ie  n ad  
zw ło k am i o raz T o w . O jcó w  R ó żań co w y ch , 
B ractw u  N iep , M , B ., III . Z ak o no w i jak o  i 
p rzy jac io ło m  i zn a jo m ym  u k o ch an eg o  Z m ar
łego sk ład a ją n a te j d ro d ze se rdeczne

„ B ó g  z a p ła ć "

C ó rk i

2 pokojowe

m ie s z k a n ie
o d za raz

do wynajęcia 
Ign. Olszewski

P o d G ł. D w o rzec  2 0

U d zie lam

ŁEKCYJ
g ry n a  .fo rtep ian ie  

E lż b ie ta S c h w a rz ó w n a  

u lica G ru d z iąd zk a n r. 2 5

I , N , 4 /3 2 ,
O g łoszo n o d n ia 1 5 k w ietn ia 1 9 3 3 r . 

(— ) R ó żań sk i jak o sek r, sąd o w y

U c h w a ła
W  sp raw ie p o d an ia Z o fji R ed ch o w ej z S zy ch o 

w a p o w . W ąb rzeźn o , w łaśc ic ie lk i m ają tk u z iem 

sk ieg o S zy ch o w e k arta 1 , o o d ro czen ie w y p ła t, S ąd  

G ro d zk i w  K o w alew ie p o ro zp raw ie ro zpo zn aw czej  

p rzep ro w ad zo n ej d n ia 4 m arca o raz 1 5 k w ie tn ia  

1 9 3 3 r . o rzek ł:

1 ) W  u zg lęd n ien iu w n io sk u z d n ia 1 2 lis to p ad a  

1 9 3 2 r u d z ie la s ię d łu żn iczce o d n o śn ie n ieru ch o 

m o śc i ro ln e j S zy ch o w e k arta 1 o d ro czen ia w y p łat 

o d 1 5 k w ietn ia 1 9 3 3 d o 1 s ty czn ia 1 9 3 5 r .

2 ) Z arząd cą sąd o w y m  m ian u je s ię W acław a Z ię-  

tak a , ro ln ik a z Z ap lu sk o w ęs.

3 ) K o sz ty p o stęp o w an ia zapo biegaw czego p o n o 

s i d łu żn iczk a ,

4 ) U chw ała je s t w y k on a ln a n a ty ch m iast.

(— ) C h m ielew sk i.

N o w e  

n a k a z y  z a p ła ty

w  p o stęp o w an iu  u p o m in aw czem  i 
w  p o stęp o w an iu  n ak azó w em  m ają  
s ta le n a sk ład zie w  k ażd e j ilo śc i

ZAKŁADY GRAFICZNE

BOLESŁAWA SZCZUKI

Wąbrzeźno — Mickiewicza 1

R E K Ł A H A -
to dźwignia przemysłu i handlu

Z a w ia d o m ie n ie .
M am  zaszczy t S zan , O d b io rcó w zaw iad o m ić , ż e  z  d n ie m  1  

m a ja  1 9 3 3  ro k u

p rz e n io s łe m  m o ją

fa b ry k ę  w ó d  m in e ra ln y c h

i h u r to w n ię  p iw a  
„Browaru Grudziądzkiego* 

d o  w ła s n y c h  lo k a li p rz y u lic y P o m o rs k ie j n r . 1 5  
(n ap rzeciw  m ły n a p . B rzo sk o w sk ieg o )

S taran iem m o jem  b ęd z ie S zan o w n y ch O d b io rcó w  jak d o tąd  
tak i n ad a l p o d k ażd y m  w zględem  zad o w o lić -

F a b ry k a  W ó d  M in e ra ln y c h B ro w a r G ru d z ią d z k i

(— ) Jó ze f P io tro w sk i filja w  W ąbrzeźn ie  o b ecn ie  u l. P o m o rsk a 1 5

2.000.000
D W A  M IL IO N Y  Z Ł O T Y C H  I

O to n a jw ięk sza w y g ran a w  szczęś liw ym  

p rzy p ad k u w  2 7 -m ej

PllilllJ PllSIf. LOTESJl IllSWIl

P IE G I
usuwa pod gwaran
cją AXELA- KREM

Słoik tylko 2,— zł.

J . G A D E B U S C H

P o zn ań , N o w a 7 . Sz.f

HHBi

J A J A  

W Y L Ę G O W E  
in d y cze (m am u t) w sze l

k ie j ilo śc i sp rzed a je  

Probostwo Król. Nowawieś

2 m łod e  

p -s y -w llk i 
u c iek ły , O strzeg a s ię  

p rzed k u p n em  ty ch że. O  
o d d an ie za w y nag ro d ze 

n iem  u p rasza

A . S ik o rs k i

W ąb rzeźn o u l. H allera 8

J a ja  
w y lę g o w e  
k u r czy ste j ra sy P ly - 
m o uth -R o k s (ja s trzęb ia - 
te ) m a n a sp rzed aż p o  

b ard zo  n isk iej cen ie

J ó z e f K u rz y ń s k i

W ąb rzeźn o , W o ln o ści 2 4

O g ła s z a jc ie
« S I Ę ---- .

w  „ G lo s ie  

W ą b rz e s k im  “

i
C iąg n ien ie p ie rw sze j k lasy o d b ęd z ie  
s ię  d n ia 1 8 , 1 9 , 2 0 , 2 2  i 2 3  m aja  1 9 3 3 r .
G łó w n a  w y g ran a  w  I k l. 1 0 0 .0 0 0  z ło ty ch

N o w o śc ią lo terji 2 7 -m ej —  to w y g ran a w  szczęś liw ym  p rzy 
p ad k u 2 .0 0 0 .0 0 0 z ł i w p ro w ad zen ie w y g ran ych p o c ieszen ia .

Cena całego losu wraz z kosztami wynosi w każdej klasie 40 zl, ćwiartka 10 zl 

L o sy d o I k lasy n ad esz ły i są d o n ab y c ia w k o lek tu rze  

„ G ło s  W ą b rz e s k i"  W ą b rz e ź n o

K siążn ica  K o p em ik ań sk ą  
w  T o ru n iu


